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KURIER WARSZAWSKI.
Dnia 19 Września 1870. Poniedziałek. Dnia 7 (19) Września 1870.

Rano ciepła śt. 6, w pół: ciepła st: 10. 
Wysokośó wody st. 2 c. 7 (w mierze).

Stan barometru: 
na odmianę.

Wschód Słońca o g. 5 m. 41 
Zachód „ Jutro, Śgo Eustacbjusza M.

Prenumerata „Kurjera Warszawskiego” wynosi: w Warszawie rocznie f s . 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40, kwartalnie 
T8; 1 kop. 2Ckmieśięczaie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy.wKantorze Redak- 

kop. 5. rfa  prow incji i  w  C esarstw ie wynosi rocznie Rs. 5, (w tern mieści się już opłata pocztowa za przesyłkę 
96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rsr. 2 kop. 24). Prenumerata przyjmuje się rocznie, półrocznie i kwartalnie. 

A d res R edakcji „K nrjera  W a rsza w sk ieg o 4': P la c  T eatra ln y , N 0 4 7 3 c ,  dom W . L . Z abłockiej.

— Wczoraj w kościele Opieki Sgo Józefa ua Kra- 
kowskiem Przedmieściu (obok pałacu hr. Potockich) 
obchodzony był solennie odpust poświęcenia tegoż ko­
ścioła, w połączeniu z nabożeństwem Matek Chrześci­
jańskich, z powodu przypadającej zarazem uroczystości 
X. M. Panny Boleśnej. Wotywę odpustową przy assy- 
stencji licznego grona czeladzi stolarskiej, odprawił 
łX. Jagodziński Vice-Dyrektor Instytutu Głuchonie­
mych i Ociemniałych. Słowo Boże przed summą gło­
sił JX. Borzewski, miejscowy kapelan, celebrowałJX. 
Huszkiewjcz Regens Stminarjum Metropolitalnego, 
♦otywę zaś bractwa Matek Chrześcijańskich, oraz nie­
szpory intonował JX. Cieśłewski Prefekt Gipmazjum, 
® naukę duchową na nieszporach miał JX. Lasocki. 
Podczas wetywy zasłużony Violonczelista pan Sza­
liń sk i odegrał kompozycje Pleyela, Berjoła i Becthove- 
ńa. Isa summie zaś licznie zebrani artyści iamatorowie 
Phd dyrekcją p. Quatriniego wykonali mszę utworu 
K. Studzińskiego, preludje Bacha, oraz „Ave Maria“ 
•Gounoda.

— Jutro w kościele Sgo Franciszka przy ulicy Za­
kroczymskiej wotywa o godzinie lOej, przed ołtarzem 
Sgo Antoniego.
- =  W tym tygodniu, jako w pierwszym po Uroczy­
stości Podwyższenia Ś. Krzyża, a nie w zeszłym jąk to 
było doniesionem , przypadają trzecie w tym roku Su- 
che dni, to jest we środę, piątek i sobotę.

W rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
Poliyi Wykonawczej, za Nr 246 wydanym, zamieszczo- 
*°: Dopełniwszy w d. 29 sierpnia (10 września), prze­
są d  zakupionych przez Pułkownika Majewskiego, na­
leżnych do remontu na rok 1870 powierzonej komen­
dy 25 koni, znalazłem takowe, tak pod względem ras­
owym jako i wartości, nietyiko w zupełności odpo- 
'tfiadającemi swojemu przeznaczeniu, lecz nawet nader 
okazałemi, poczytuję więc sobe za miły obowiązek, wy- 
r4aić za to Pułkownikowi Majewskiemu moje serde­
czne uznanie.

— Na mocy upoważnienia J W. Jenerał-Feldmarszał- 
ka, Namiestnika Królestwa, Komissarz cyrkułu Jero­
zolimskiego, Śztabs-Kapitan Lukenbach, przeniesiony 
zostaje na posadę Komissarza przy drodze żelaznej 
Warszawsko-Wiedeuskiej; Komissarz zaś przy wspo- 
dnionej drodze Podpułkownik Bogatko, mianowany 
zostaje Koraissarzem cyrkułu Jerozolimskiego. O czem 
oznajmiając, polecam Podpułkownikowi Bogatko przy-

w porządku prawem przepisanym, wspomniony

cyrkuł od Sztaba Kapitana Lukenbacha, o dopełnie­
niu czego, z przedstawieniem wszystkich wykazów, za 
wspólnym podpisem złożyć mi raport.-

— W rzkazie Prezydenta miasta, za Nrem 187 za­
mieszczono: Na mocy Najwyżej zatwiezonego pod 
dniem 22 czerwca r. b., postanowienia Komitetu do 
spraw Królestwa Polskiego i wniosku zatwierdzonego 
przez JW. Hrabiego Namiestnika w Królestwie, pod 
dniem 22 sierpnia (3 września) r. b.r pod względem 
miejskiej służby targowej, miasto rozdzielone zostaje 
na dwie części: pierwsza część składać się będzie 
z cyrkułów policyjnych: Łazienkowskiego, Nowoświet- 
skiego, Zamkowego i Pragskiego; druga zaś część 
z cyrkułów policyjnych: Jerozolimskiego, Powązkow­
skiego, Wolskiego, Bielańskiego i Sobornego. O czem 
z przesłaniem przy riiniejszem Komissarzom cyrkuło­
wym, po jednym egzemplarzu instrukćii dla służby 
targowej miasta Warszawy, oznajmiam podwładnej 
mi Policji. (Gaz: Polic:)
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— —Powodzenie „Zbójców*1 jest faktem pociesza­
jącym. Trajedja je s t koroną poezji czynu, szczytnym 
okrzykiem ducha, .który budzi z letargu prozy, wyży­
ną, z której spogląda się w światło...

Niechaj „Zbójcy**, doczekają się stu przedstawień. 
Pragniemy tego z całej duszy. Powinniśmy rosnąć...

r  . Zje * A t

W roli: „Franza Moor’a“ , w sobotę, wystąpił pierw­
szy raz po powrocie z zagranicy; p. Królikowski.

Słuchacze powitali znakomitego artystę, śalwą okla­
sków, która trw ała tak długo, że on z pewnością 
upoił się czarem swojego tryumfu;—bo grał swoją ro ­
lę z istnie młodzieńczym ogniem; grał ją  całą potęgą 
uczucia i sztuki.

Kreację Amalji odtwarzała pani Modrzejewska po 
raz pierwszy pą tutejszej scenie i w momentach roli 
lirycznych, była jak zwykle, znakomitą artystką.

Pan Damse, równeż po raz pierwszy wystąpił w so­
botę, jako: Mozer, sługa sądowy, delegowany przez 
Themidę do obozu marzycieli. Przyznać należy, że to 
jego wystąpienie w sztuce. „Szyllera**,- było podobnie 
korzystnem jak  poprzednie w dwóch arcydziełach 
Szekspira: “Kupcu Weneckim** i W „Romeo i Julji“ .

Sala teatru była przepełnioną. Z wrażliwych słucha­
czów, jedni płakali nad dolą nieszczęśliwych kochan­
ków: Karola i Amaljs a drudzy oburzali się głośno na 
potworne zbrodnie Franza Moor’a. , - 

Gdyby to Sżyller mógł widzieć, z pewnością byłby



zadowolony przeświadczeniem, że warto starym dzie­
ciom opowiadać szczytne bajki, do snów o ideałach...

_  E  — Giełda Warszawska. W  zaprzeszłym tygodniu 
na giełdzie naszej z powodu dwudniowego święta mieliśmy 
notowania tylko z 4-ch dni i ogólny obrót był tak małym, iż 
wynosił zaledwie trzecią część tej cyfry jaką  za miarodajną 
średnich obrotów uważamy, w tygodniu minionym pomimo iż 
tranzakcje dokonywały się przez r,cały tydzień cytra ogólna 
wypadła równa poprzedniej. Stan taki widzimy nie tylko na 
naszej giełdzie, lecz i na innych targowiskach pieniężnych 
Europy. Nie miejscowe więc stosnnki s<̂  powodem opieszało* 
ści w ruchu handlowym, ale niepewność ostatecznego rozwią­
zania dzisiejszych zawikłań w zachodniej i południowej Eu­
ropie.

Handel wywozowy z powodu blokady portów niemieckich 
i z powodu zajęcia kolei żelaznych zeszedł u nas prawie do 
zera, a jedynym punktem dzisiejszych tranzakcji jest Peters­
burg i Ryga. Z Wiedniem bowiem stosunków mamy nie wie­
le, a na Londyn wysyłamy przez Petersburg, chociaż ta  osta­
tnia droga okazała się być złą z powodu iż weksle trassowa- 
ne na Londyn przez Petersburg są za kosztowne.

Wprawdzie w tygodniu minionym obrócono trochę więcej 
weksli na Londyn, Petersburg i Wiedeń, lecz mniej za to na 
Berlin, Moskwę i Hamburg.

Kursa na weksle dla naszego handlu najpotrzebniejsze nie­
co się obniżyły; albowiem weksle na Berlin z terminem 8-mio 
dniowym zeszły o */» % to jest ze 133,84 i 133,50 przyszły 
na 133,34 i 133, na Londyn o % %, gdyż z 8,18 zeszły na 
8,14. Inne utrzymały się na dawnem notowaniu, to jest we­
ksle na Wiedeń 97,65, na Petersburg z terminem 3 miesię­
cznym 98,75 i 98,50 z terminem krótkim 3 dniowym 100,17 i 
100 na Moskwę 99. .

W  papierach procentowych publicznych ruch w tygodniu 
minionym był bardzo ożywiony, tranzakcje dokonano liczne i 
dosyć duże.’ Wszystkie papiery były w kursie, najwięcej je ­
dnak obrócono Listów zastawnych Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, listów likwidacyjnych i Obligów Skarbowych.

Spekulacja na obniżanie dawnych listów zastawnych i po­
dnoszenie nowych z roku 1869 znów się okazała, a w końcu 
tygodnia zdołano nawet obniżyć dawne listy zastawne o 1%. 
Porównywając jednak tydzień miniony z tygodniem poprze­
dnim to: Listy zastawne okresu trzeciego serji pierwszej po­
dniosły się o V* °/o> albowiem z 93,65 i 93,15 przeszły na 
93,90, serji drugiej spadły o ‘/a %  gdyż, z 91,82 i 91,40 
przyszły na 91,32, listy zastawne nowe z roku 1869 podniosły 
się o 3*/a %  to jest z ’87,83 i 87,40 przeszły na 91,33.

Listy likwidacyjne podniosły się o */» do s/5 %, to jest 
z 74,23 i 73,73 przeszły na 74,57 i 74,16.

Pożyczki premjowej emissja pierwsza z r. 1864 podniosła 
się o 2%, to jest ze 143,50 na 145,50 i 144, emissji drugiej 
z r. 1866 po losowaniu odbytem już spadła o 3% ze 147 
na 144.

— W  skutek postanowienia z dnia 18 (30) czerwca r. b 
posiedzenie Spółki Jedwabniczej ogołoszone było na 7 wrze­
śnia, lecz z powodu otwarcia jednoczesnego Wystawy rolni­
czej, ogólne zebranie odbyło się w Salonie Resursy Obywa­
telskiej w sobotę, o godzinie 6-ej po południu w obec delego­
wanego od Rządu gub. Warszawskiej p. W ładysława Wit- 
tmana Rad. Praw. Przewodniczył p. Wincenty Majewski, 
trzym ał pióro p. Aleksander Łapiński.

Po odczytaniu sprawozdania przez p. Jerzego Aleksandro­
wicza, p. Jerzy Bertholdi przeczytał raport delegacji z wnio­
skiem zatwierdzenia rachunków za czas od 1-go maja 1862 r. 
do 1-go lipca 1870 r. i udzielenia pokwitowania. Zgromadze­
nie jednomyślnie wniosek przyjęło, a rachunki zatwierdziło.

Poczem postawione było pytanie, czy w stanie obecnym 
spółka ma dalej istnieć, lub też być likwidowaną.

Jednomyślnie postanowiono utrzymać Spółkę. Następnie 
przystąpiono do wyboru 11 członków do nowej Rady nadzor- 
nej, która z grona swego wybierze Prezesa, Dyrektora, e- 
kretarza i przedsięwezmie zebranie kapitału 10,000 rs. przez 
wyprzedanie akęji tak  w Warszawie jak  i na prowjncji. Gło­
sowało osób 26, to jest wszyscy obecni, rezultat był następu­
jący: Jezierski hr. Karol (24), Zawisza Jan  (23), Aleksandro­
wicz Jerzy (20), Łapiński Aleksander (19), Bogucki Adolf (13),

Lubomirski książę Tadeusz (18), Majewski Wincenty (18), 
Nagórny Antoni (18), Biernacki Adam (17), Rogalewicz Anto­
ni (11), Kurtz Lucjan (10), Pisarzowski Adam (9), Fukier Teo­
fil (9), Wołowski Aleksander (8), Mieczyński Adam (8), i t. d. 
Z tych pierwszych jedenastu, ogłoszeni zostali Członkami Ra- 
dy Nadzorczej.

Wreszcie uznano potrzebę przejrzenia ustawy i zapropono­
wania zmian okolicznościom dzisiejszym odpowiedniej, równiel 
rozebrania pytania, czyby pszczolnictwo nie dało się użyte­
cznie połączyć z działalnością spółki i w tej mierze poruczo- 
no Radzie nadzorczej złożenie sprawozdania i wniosków n» 
najbliższem ogólnem zebraniu.

W  przedmiocie jedwabnictwa, mogącego być znakomitem 
źródłem dochodów w Królestwie zabierali głos pp. Antoni Na­
górny, Aleksander Makowiecki, Aleksander Wołowski, hr. Ka­
rol Jezierski, Stanisław Bogowolski, Adam Mieczyński i inni.

Rozsadnik morw, znajduje się w okolicach Czystego za Wol- 
skiemi rogatkami. Dziś [kiedy tak znaczna ilość obywateli 
wiejskich przybyła na Wystawę Rolniczą, jest nadzieja, i* 
niejeden pospieszy z kupnem akcji za rs. 15 mogącą by1- 
spłaconą w dwóch ratach, aby jpodtrzymać ogólnemi siław* 
Spółkę, która ma za cel główny podniesienie dobrobytu kra­
jowego. Winniśmy nakoniec dodać, że p. Aleksander Kurta 
i Wincenty Majewski zakwitowali spółkę ze znacznych kwot 
pieniężnych, jakie im jest dłużna, i że na posiedzeniu zapi­
sano się na 103 nowe akcje.

— Wczoraj o godzinie 12-ej w południe odbyło się drugie 
posiedzenie Rady Nadzorczej Spółki Jedwabniczej na której 
postanowiono zaprosić na członków tejże Rady pp. Pisarzo- 
wskiego Adama i Mieczyńskiego Adama, powierzając temu 
ostatniemu czynności Sekretarza Rady. Na w niosek tego 
ostatniego postanowiono gazetę Rolniczą redagowaną przez 
niego użyć jako organ Spółki. Postanowiono wydelegować 
p. Biernackiego, hr. Jezierskiego, Pisarzowskiego, Rogalewi- 
cza i Boguckiego dla obejrzenia miejscowości Czyste, tudzież 
okolic Warszawy gdzieby mogły być urządzone fi(je. Taż P®' 
legacja upoważnioną została do sprzedaży wyprodukowanego 
już jedwabiu. Nakoniec zdecydowano odbywać posiedzenia 
perjodyczne raz na miesiąc u p. Zawiszy lub Jezierskiego 
pierwsze takie posiedzenie odbędzie się d. 26 b. m.

=  Przez tały dzień ouegdajszy i wczorajszy PĄ' 
bliczność licznie zwiedzała. Wystawę płodów roln1) 
czych i gospodarskich, pomimo niepewnej a chwilanfi 
dżdżystej nawet pory. Najtłumniej zwiedzano wysta­
wę wczoraj w godzinaeh popołudniowych. Z powoda 
coraz wzrastającej liczby zwiedzających i ze względu 
na dżdżystość uplynionych dni, niedozwalsjącą do­
tychczas mnóstwu osobom przybyć na Wystawę, Ko- 
mitet przedłużył czas trwania Wystawy jeszcze °.a 
dni dwa, to jest dziś i jutro. Właściwie będzieto naj­
stosowniejsza pora obejrzenia nagromadzonych przed' 
miotów, gdyż dopiero dziś ukończono druk katalogUi 
bez którego niepodobua się rozejrzeć dokładnie. Spo' 
źuienie katalogu pochodzi głównie z winy wystawcóWi 
którzy do ostatniej chwili przed wystawą, a nawet 
w ciągu pierwszego i drugiego dnią jej istnien.a do­
starczali jeszcze różne przedmioty. 

OJ wczoraj na okazach nagrodzonych zatknięte są 
karty z napisami: medal złoty, srebrny, bronzowyi 
list pochwalny lub wynagrodzenie pieniężne.

Podajemy poniżej listę osób nagrodzonych.
Z oddz. I. płodów rolniczych, ogrodniczych i leśnych- 
Za pszenicę: medale srebrne: Górski Ludwik z® 

Sterdyni, Kuczyńska Joanna z Korczewa, Hr. Krasiń­
ski Ludwik z Ursynowa. Medale bromowe: Marchwic-



ki Stanisław z Brzezna, Schur August z Łukowa, 
Epstein Mieczysław z Gaju.

Za żyto: Medale srebrne: Kosecki Stanisław z Gra­
bowa, Krasiński Ludwik z Krasnego. Medale bron- 
zowe: Górski Jan z Woli Pękoszewskiej, Kuczyńska 
Joanna z Korczewa, Dangel Zygmunt z Głoskowa.

Za owies: Medal srebrny: Skarżyński Onufry z Ben- 
drowa. Medal bromowy'. Dangel Zygmunt z Głos­
kowa.

Za rzepak medal złoty: Zednik Władysław z Wilgi. 
Medal srebrny, Lewicki S'anisław z Kegowa.

Za groch medal srebrny: Kuczyńska Joanna z Kor­
czewa. Medal bromowy: Daszkiewicz Aleksander 
2 Likrzeli.

Za grykę medale bromowe: Górski Jan z Woli 
Pekoszrtw. Lewicki Stan. z Regowa.

Za chmiel medal srebrny: Hr. Potocka Augustowa 
2 Willaiiowa.

Za tytoń medale bromowe: Kurtz Juljan z Dgbego 
Małego, Ejdziatowicz Tadeusz.

Za wykg medal srebrny: Mazurkiewicz Gustaw 
2 Niedźwicy.

Za rośliny pastewne medal srebrny: Hryszkiewicz 
z Lachowa. Medal bromowy: Kotarski Jan 

2 Mieni.
Za baraki pastewne medal bromowy: Kijewski 

Gustaw 7. Blędowa.
Za marchew pastewną medal bromowy: Zednik 

Władysław z W iJgi.
Za buraki cukrowe medal srebrny: Kurakowski Jo­

achim z dóbr Oryszewskich. Medale bromowe: lir . 
J a s iń sk i Ludwik z Krasnego, Epstejn Mieczysław 
2 Gaju.

2* kartofle medal srebrny: Zednik Władysław 
2 Wilgi.

Za rośliny mało w kraju rozpowszechnione a miano­
wicie: za cykorje, drapacz i tojeść syryjską medal 
oromowy Poręt>s«a Franciszka z Bujny.

Za ogół okazów medal srebrny: Bracia Bardet. Me­
dal bromowy i rs. 15 Pobikrowski Józef zPełczawy.

Listy pochwalne z wynagrodzeniem pieniężuem: 
Abrauiowski Andrzej, Luba Franciszek, Kopf Karol 
Gozenius Jan.

Ze szkółki medal złoty , Bracia Bardet z Warszawy, 
lnedale srebrne: Moszyński Józ*f z Targówka, Beczko­
w i  pastor z Iłowa. Za szkółki i owoce med. srebr. 
■'‘Uaniczewski LeoD, med. brom. WiJlman Fran-
^szek.

2a warzywa med. srebr. Bracia Bardet 
, 2» warzywa i jabłka Hr. Krasiński Ludwik (ogro- 
n>k Feigel; z Ursynowa.
Za owoce med. srebr. Bracia Hoser z Warszawy, 

^ed. brom. księżna Golicyn ze Starej wsi.
.Prócz tego otrzymali medale bromowe: Ulrych Kry­

wań za drzewka i ananasy, Stopczyk Konst. za gru­
dki, Hr. Potocka Aleksandra (ogrodnik Zbranicki) 

winorośl z gronami, Czarnecki Jan za melony i 
tybule.

Listy pochwalne: Willman Aleksander z Warszawy 
*a pietruszkę i selery, Jałoszyński Feliks za pomidory,
klam Filip (ogrodnik Heycr) za ogórki, Stopczyk 
Kunst, za jabłka, Bsbicki Antoni za sapustg i OWO- 

Górecki Kaźmierz za drzewka owocowe, Ros­
j a n  Ludwik za ogól w arzyw  (< grodnik Stawowski), 
Wiesiołowski Henryk (og r. Baczyński) za arbuzy i 
®olony.

Wynagrodzenia pieniężne Stopczyk Konst., W ill-' 
man Aleks., Jałoszyński Feliks, Prokopiew Atanazy, 
Babich Antoni i Górecki Kaźmierz.

Za młode drzewka ze sztucznych plantacji leśnych 
w  ciągu ostatnich lOciu lat: potwierdzeui*- medalu 
srebrnego dawniej udzielonego pan Jastrzębowski 
Wojciech, med. sr. Bronikowski Adam z Żychlina, po­
dziękowanie, Izba Skarbowa Łomżyńska.

Za młode drzewka do żywopłotów : list pochwalny, 
Bracia Bardet.

Za pnie drzew leśnych: medal srebrny, pan Źmie- 
chowski Hijacyut nadleśny; medal brązowy, Cbruści- 
cki Michał podleśny, Żmiechowski Józef leśniczy; po­
dziękowanie: Izba Skarbowa Lubelska i Suwałkska, 
oraz Rada Główna Opiekuńcza Zakładów dobroczyn­
nych.

Za torfy: Garbowiecki Ignacy z Daszyna.
Dalszy ciąg listy podamy w jutrzejszym numerze 

„Kurjera Warsz:“.
Opis Wystawy rozpoczniemy dopiero jutro, chcemy 

bowiem porównać katalog Wystawy teraźniejszej z ka­
talogiem wystawy z roku 1867, tym bowiem tylko 
sposobem będziemy w stanie nabyć przekonania, któ­
ra z dwóch wystaw jest świetniejszą, i pod jakiemi 
względami zaznaczyć należy wyższość jednej nad 
drugą.

-—   - c - o o o g jo o o - o  1 ■ ■ '

=  Komitet Wystawy Pb dów rolniczych i gospo­
darskich, podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
jutrzejszym, to jest we wtorek, o godzinie lej z połu­
dnia, odbędzie się uroczystość rozdania nagród wy­
stawcom, w sali głównej Magistratu m. Warszawy, na 
którą to uroczystość bilety wejścia bezpłatne, są wy­
dawane w kancellarji Komitetu przy ulicy Nowo­
grodzkiej, tak dla samych wystawców, jak również i 
innych esób życzących sobie znajdować się na pomie- 
nionej uroczystości.

=  Główną ozdobą ostatniego numeru „Tygodnika 
Ulustrowanego,“ który wyszedł w podwójnym forma­
cie stanowi zajmujący całą kolumnę rysunek charakte­
rystyczny Kostrzewskiego, p. t. „Brukarze.—Młody 
chłopak użala się przed starym praktykiem, na ciężką 
pracę brukarską.11 „Czy my tak zawsze będziemy 
pracować?11 pyta.—„E nie zawsze.... kiedyś odpocznie- 
iny.“ „A kiedy... kiedy11— „Wtedy jak pomrzemy.11— 
Że miejscowy charakter fizjonomji wybornie uchwyco­
ny u Kostrzewskiego to nie dziwota, ale dokładność 
i wykończenie samego rysunku mógłby dla wielu za 
wzór służyć, i odpierają zwycięzko zarzuty tych, któ­
rzy twierdzą, że KoStrzewski lubi zaniedbywać tę wa­
żną część prac swoich, -  że nawet jest to pewną właści­
wością rodzaju jego talentu. Kostrzewski potrafi się 
do wszystkiego nagiąć byleby tylko czasu i chęci star­
czyło, Talent to dziwnie pomysłowy a niewyczerpany 
w odszukiwaniu miejscowych typów. Samemu rysun­
kowi dodaje wartości bardzo starannie przez p. Przy- 
gorskiego odrobiony drzeworyt.

=  Na Wystąwę sztuk pięknych w tych dniach przy­
były dwa rodzajowe obrazki. Brandta: kilku konnych 
przed chatą i Gersona: wyjście dzieci z bakalarni. 
Obrazek Brandta posiada zalely w szystk ich  jego osta­
tnich prac, malowany jest śm ało i wytwornie. Ger­
sona zaś płótno odznacza się głównie humorem kom­
pozycji. Na uliczce wązkiej, grono chłopców wybiegł­
szy ze szkoły, bawi się z całą swobodą myśli i uczucia. 
Tło tej sceny stanowi mur, zabazgrany przez psotni-



ków napisami i rysunkami. Patrząc narzeczony obra­
zek mimowoli trzeba się uśmiechnąć, bo to jest jeden 
z rzeczywistych pierwszych dni szczęścia wiosny ży­
c ia . . . . ,

. =  W sobotę zauważaliśmy massę fur naładowanych 
kożuszkami, które przez miasto przejeżdżały na jar­
mark łowicki.

=  W Szkole Elementarnej przy ulicy Topiel otrzy­
mali nagrody: Gelassen Joel, Knobelman Jakób, So- 
wa Jakób, Herdenumcel Lewek i Grundstein Isaak.

=  W Szkółce religijnej Tałmed Tora przy ulicy 
Pańskiej uznani zostali za celujących: Akawiec Izrael, 
Mandelkorn Izrael, Ruff Szloma, Broder Aron i Hel- 
denberg Feiwel.

=  Na sobotniem posiedzeniu Oddziału tanich ku­
chen, zaproponowane zostały na dyżurne damy do 
kuchni przy ulicy Chmielnej p p : Keller Ludwika, No­
wacka Marja (matka), Nowacka Marja (córka) i na 
członka Zarządu p. Zieliński Seweryn.

=  W ostatnich trzech łatach przybyło w Króle­
stwie około 300 pasiek.

== Jutro porównanie dnia z nocą.
=  W pierwszej połowie października otwarty zo­

stanie Instytut oftalmiczny imienia ks. Ed. Lubomir­
skiego przy ulicy Smolnej.

=  W Bielsku odbywa się od onegdaj trzy-dniowy 
jarmark.

=  W Szkole Elementarnej przy ulicy Przechodniej, 
otrzymali nagrody: zkl. lej Jakubowicz Ignacy, Krautz 
Jakób, Weinberger Józef; z kl. Hej Frenkel Henryk, 
Wawelberg Aleksander, Szenszak Stanisław.

=  W repertuarze teatralnym wydanym na bieżący 
tydzień zapowiedziane są następujące widowiska: na 
dziś, „Adrjanna“ w teatrze letnim, a w teatrze Rozmai­
tości: „Bursze, „Mąż za drzwąmi“ i „Wesele w Ojco­
wie;11 na jutro: „Hrabina,“ opera; na środę „Adrjaaną 
Lecouvreur,“ na czwartek, „Flick i Flock11 w teatrze 
letnim, a w teatrze Rozmaitości: „Szczęście nieszczę- 
ściem“ i „pan Geldhab;11 na piątek: „Zbójcy,“ na so­
botę: „Sinobrody11 w teatrze letnim, a w teatrze Ro­
zmaitości; „Skąpiec;11 na niedzielę, w teatrze tetnim: 
„Flis i Robert i Bertrand;11 a w teatrze Rozmaitości: 
„Fortepian Berty,11 „Tylko jedno słowo,11 komedja 
w jednym akcie, pierwszy raz: „Czuła struna.11

—  Przeszło 40 robotników z fabryki Lilpopa i Raua 
zamierzyło utworzyć kassę zaliczkową i zrobiło już na­
wet wstępne kroki o wyjednanie zatwierdzenia osobnej 
dla nich ustawy. Spostrzeżono się wszakże, że za­
miast tworzyć nowe instytucje, stosowniej jest dać po- 
pareie już istniejącym a mającym zbliżone pole dzia­
łalności. W skutek tego w tych dniach po nastąpić- 
nem porozumieniu się wzmiankwani 40 robotników 
przyłączają się jako stowarzyszeni do Kassy Pożyczko­
wej Przemysłowców Warszawskich.

=  Do Łodzi zjechało z Ciechocinka towarzystwa 
artystów dramatycznych pod dyrekcją p, Carmantran- 
ta. Towarzystwo to zainstalowało się w sali teatru 
Sellin’a.i

=  W Lublinie, w dniu 13 b. m„ odbyła się lcterja 
fantowa na korzyść Zakładów dobroczynnych wyznu- 
nia Mojżeszowego, Dochód z tej zabawy był znaczny, 
rozprzedano bowiem wszystkie bilety loteryjne w licz­
bie czterech tysięcy, i bilety wejścia.

=  oOd czasu otwarcia Wystawy zwiedziło ją osób 
15,323, mianowicie: we czwartek 526, w piątek 1156, 
w .sobotę 1416, w niedzielę 12225.

=  Dla praktycznego okazania publiczności, dzia­
łania ozdobionych obecnie złotym medalem pługów, 
tak pojedynczych, jako i wieloskibowych, wynalazku 
Romana Cichowskiego, odbędzie się ich wszystkich 
próba pod,- wałami, przy rogatkachJ Jerozolimskich 
na lewo, w dniu jutrzejszym o godz, 9-ej z rana, 
przyczem i użycie4nowo wynalezionej sadzjeniarki do 
kartofli się okaże.

=  Z powodu wątpliwej pogody do południa, zaba­
wa Loteryjna, muzykalna, na korzyść Starców i Sierot 
Domu Schronienia Starozakonnych wczoraj miejsca 
nie miała, lecz takowa odbędzie się przy pierwszym 
pogodnym dniu, o czem afisze zawiadomią.

=  Pan Stanisław Janicki, Inżynier, Kawaler leg: 
honor:, przyjechał z Paryża.

=  Pozostawioną w d. 13 b. m. w ogrodzie Saskim 
na ławce, chustkę damską wełnianą, po udowodnieniu 
odebrać można w Redakcji „Kurjera Warsz:“

-f- Natalja z Kozłowskich Goebel, żona Budowni­
czego, po długiej i ciężkiej chorobie opatrzona ŚŚ. Sa­
kramentami, w dniu 18 b. m. przeniosła się do wie­
czności przeżywszy lat 28. Pozostały w smutku mą* 
z 3-giem małoletnich dzieci i rodzinę zmarłej, zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na ekspor- 
tację zwłok w dniu 21 b. m„ to jest we środę o godzi­
nie 5 -tej po południu, z kościolo Ś go Antoniego przy 
ulicy Sanatorskiej na cmeutąrz Powązkowski odbyć 
się mającą. — 7521—
, P- Agnieszka z Gruszczyńskich 1° voto

Chreniewiecka, 2° Sieńkiewiczowa, opatrzona Świę- 
terni Sakramentami, wczoraj przeniosła się do wie­
czności, przeżywszy lat 63. Pogrążony w smutku brat, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na nabo­
żeństwo żałobne, jutro o godz: 8ejrąno, w kościele Sg > 
Marcina przy ulicy Piwnej odbyć się mając?, jako też 
na wyprowadzenie zwłok o godz: 4ej po południu  z te­
goż kościoła na cmentarz powązkowski. = 7 5 1 3 —

-f- Ś. p. Emilek, syn Roberta i Marji z Stepha- 
nów Matheus, po długich cierpieniach, przeżywszy 
lat 2 Va, w dniu wczorajszym, o godzinie 5-ej rozstał 
się z tym światem. Wyprowadzenie nastąpi jutro, 
o godzinie 4-ej po południu, z domu przy ulicy Mar- 
szałkowkiej, Nr 41, na cmentarz ewangelicko-augs­
burski. —7515—
. +  W Siedlcach umarła d. 27 sierpnia r. b„ ś. p- 

Michalina Gumowska. — 7492—
We wtorek dnia 20 b. m., jako w rocznicę śmierci 

ś. p. Leona Rotwand, b. właściciela ziemskiego odprft' 
wionem będzie za duszę tegoż w synagodze Głównego 
Domu Schronienia ubogich i Sierot Stąrozakonnycb, 
o godzinie lej z południa nabożeństwo żałobne, na 
które pozostała żona wraz z córką zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. — 7488—

— Babka i Dziadek ś. p. Jana-Józefa Hfthr, skła­
dają podziękowanie wszystkim osobom, które raczyły 
w sobotę, towarzyszyć eksportacji jego zwłok na miej' 
see wieeenego spoczynku.

—  „Petersb. Wied.11 donoszą, że pierwszy sekretarz 
pcselstwa£francuzkiego w Petersburgu, markiz de Ga- 
briac, otrzymał rozkaz od rządu swojego czasowfg0 
zarządzania sprawami poselstwa.

„W7 Wileń. Wiest.11 czytamy, że w powiecie bc- 
rysowskim (gub. mińska) około Juchówki (stacja pocz­
towa o 18 wiorst od Mińska leżąca) robotnik pracu-



jący około budowy kolei żelaznej sm olejsko-brzesk ie j, 
zna laz ł pow tórnie garnek , napełn iony  d robną  s ta rą  
polską m onetą, b ilą  w roku 1670. W szystkich m onet 
je s t 600. S k arb  ten  znajduje się w ręku  rządowego 
inżyn iera i przedstaw ionym  zostanie zw ierzchności.

—  23 sie rpn ia (4 w rześnia) w Kownie w ybuchł 
pożar w fabryce lanego żelaza p. A bram ow icza. P o ­
moc szybko podana w strzym ała dalsze szerzenie się 
i jeden tylko dom sp łonął.

— „Odes. W iest."  zapew nia, że kolej żelazna od 
C harkow a do P ołtaw y w m aju roku  następnego  o tw ar­
tą  do użytku zostanie.

Wiadomości Polityczne.
18 Września.

*** W  wielu m iastach  i m iasteczkach B elgji u rz ą ­
dzają  się  tom bole na korzyść ranionych żołnierzy  obu 
arm ji.

*** W  Celle w ładze p rusk ie  aresztow ały  D reyera , 
znanego w N iem czach a g ita to ra  spraw y dem okratów  
socjalnych.

*** W  B erlin ie wyjdzie n a  w idok publiczny książka 
P- t. „ L is ta  poległych wojowników niem ieckich. Od­
biciem  tej k siążk i zajm uje się k ilk a  pierw szorzędnych 
d rukarn i. P ierw sze w ydanie sk ład ać  się będzie z 80 
tysięcy egzem plarzy.

*** P ierw szy tra n sp o r t obdzieraczy trupów  przy­
wieziony zo s ta ł do G dańska. S ą  to  m ieszkańcy z o- 
kolic K ehl i S trasbu rga .

,** Pom iędzy francuzam i wziętym i do niewoli pod 
Sedan, znajdu ją się: R obert Michel, g łów ny red a k to r 
„ C o n s titu tio n m la '1 i P aw ał Cassagnac, re d a k to r  
i,Pays“ żarliw y podbudzacz nienaw iści francuzów 
przeciwko niem com . Obaj ci panow ie w stąpili n ieda­
wno do pu łku  żuawów jako ochotnicy. Dwaj francuz- 
cy wojskowi ko respondenci, ko responden t gazety 
i,Temps“ i agencji H avasa, znajdujący się przy  arm ji 
M ac-M ahona, przybyli do B rukselli. Byli oni również 
wcięci pod Sedan, lecz niezw łocznie zo s ta li uwol 
ńieni.

,*** W edług słów  gazety szwedzkiej ,,A ftonbladet“ 
wieść o niewoli N apoleona w yw arła bardzo sm utne 
w rażenie w Sztokholm ie. P rzedstaw ien ie w tea trze  
królewskim było  w strzy im nem .

*** W tych  dn iach  m nóstw o rekonw alescentów  
z Rzpitalów berlińsk ich  wcielono po części do bata ljo - 
°dw uzupełniających, po części w ysłano do pułków .

*** W  dniu 14 b. m., P ary ż  by ł otoczony w stęgą 
Płom ieni. D la zniszczenia osłon, z po-za k tórych  m o­
głaby szkodzić m iastu , a r ty lle r ja  p ru ska , spalono h u r­
tem, część lasu M ontm orency, cały las Bondy, oraz 
laski M eudon, C lam art, Ville d’A vray i część lasku  
o u lo ń s k ie g .\_ N a  wybuch tego pożaru  p a trz a ło  z wy­
żyn M onm artre m nóstwo ludzi. Lasy rzeczone, we­
d ług  obliczeń, zwęglać się będą przez dni ośm.

* '*  N a wstawienie się pewnej osoby niewiadom ego 
nazw iska, k tó ra  w yśw iadczyła niegdyś w ielkie p rzy ­
sługi domowi H ohenzollernów , k ró l p ru sk i og łosił 
m iasto A m iens w północnej F ran c ji za neu tra lne .

* * K siężna M atylda p rzyby ła  do Mons w Belgji; 
fałszywe m  0 w tr^ cen>u jej do więzienia, były

* * R aniony jeniec francuzki, przed wojną sek re - 
j r z  pryw atny , m e chcia ł zażyć bbloroform u, gdy 
w jednym  ze szp ita li berlińskich  m iano przystąp ić do

jęcia mu ręki.. W ytrzym ał operację odw ażnie,.w ziął

potem  pozosta łą  lew ą rękę dopiero co odję tą , i ca łu jąc 
ją  r z e k ł : „T a rę k a  żyw iła m oją b iedną m atk ę" . P o - 
czem położył j ą  na boku, i odw rócił się do ściany.

*** R ada  m unicypalna m iasta  Tuluzy w otow ała 
1 ,500,000 franków  na zakup b ro n i i am unicji dla 
obrony ojczyzny,juzbrojenia ludności i w spieraniastolicy 

(Gaulois, Ind  beige, N. Al. Z tg.) __

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
W skazywanie pojedynczych miejscowości, w k tó ­

rych zjaw iają się prusacy podstępując pod Paryż, by­
łoby bez celu, bez żadnego znaczenia. Dziś już arm je 
pruskie zbliżyły się do stolicy F ran cji tak , że trzeb a  
ją  uw ażać z jednej strony  przynajm niej, półaocno- 
zachodniej, za  otoczoną przez prusaków . Is to tny  in te res  
wzbudzać te raz  ty lko może przed  rozp oczęciem wła? 
ściwych działań  rozstaw ienie korpusów  i wybór p u n ­
któw , n a  k tó re  przedew szystk iem  zw róci się d z ia ła ­
nie przeciwko Paryżowi,

Pod obu powyższem i względam i’, n ie  posiadam y 
dziś jeszcze żadnej wiadomości. Z P aryża  w praw dzie 
donoszą, że nieprzyjaciel podobno m a zam iar sypać 
b a terje  pod Juv isy  na drodze do O rleanu , 2 mile od 
P ary ża  n a  połudoie, nad  Sekw aną. Ale środek ten  m o­
że być tylko obronnym : prusacy ustaw ią w tym  punkcie 
baterje  dla zabezpieczenia się od napadu  oddziałów  
francuzkich  spodziew anych zawsze od Besanęons i 
Lionu, o raz dla um ocnienia pozycji, jak ie  zajm ą w te j 
stron ie , gdy zaczną już działać bezpośrednio przeciw ­
ko fortyfikacjom  Paryża. F a k t ten  jeżeli się spraw dzi, 
służyć będzie za wskazówkę, że prusacy zwrócili oczy 
na po łudnie i postanow ili korzystać ze słabości wa­
rowni paryzkich  w tej stronie.

W  sobotę już pism a zagraniczne donosiły o zam ie­
rzonym  napadzie na fo rt V incennes, od strony  wscho­
dniej. W iadom ość tą  nie zasługuje na wiarę. J a k ­
kolwiek bowiem fo rt V incennes je s t s łabo  zbudow a­
ny i położonym  będąc blizko m iasta, gdyby zajętym  
został, zapew niłby prusakom  korzystne położenie, 
trudno  jednak  przypuścić aby nieprzyjaciel m yślał 
dziś o zdobyciu pozycji bronionej przez M arnę, przez 
fo rt N ogent, przez silną redu tę  F on tenay  i reduty  
G ravelle i F aisanderie , w tedy gdy m a inne pozycje d a ­
leko słabsze w stron ie  południow o-zachodniej.

Żywy ogień karabinow y, jak i w edług „ E k c te u r  
lib re“ słyszano w P ary żu  dn ia 16go b. m  , m ógł po­
chodzić z w alki tocsonej przez ustępujące oddziały 
wolnych strzelców  i gw ardji z nadchodzącem i coraz 
tłum niej p rusakam i. Żywość ognia zależy od sub iek­
tywnego w rażenia. Co się dziennikarzow i p rze d s ta ­
w iało  w większych rozm iarach , m ogło być właściwie 
rozp raw ą niewielkiego znaczenia. W przeciw nym  ra ­
zie od 16go b. m. m ielibyśm y już pewne wiadomości 
bądź z jednego, bądź z drugiego źród ła .

O trzym ujem y dalsze wiadom ości o ruchach  wojsk 
niem ieckich w południowej Alzacji. Do Colm aru w e­
szło  do dn ia 14 b. m. 5 ,000 badeńczyków po k ró t­
kiej u tarczce z wolnem i strzelcm i strzelcam i i gw ar- 
d ją  narodow ą. O ddział ten  nakazaw szy rekw izycje, 
pociągnął nazaju trz  dalej na południe do M ulhouzy. 
Z daje się, że po drodze wezwie on do pad la n ia  się 
Nowy Brisach. O statecznym  celem  m ilita rnym  dzia­
łań  w tej s tron ie  Alzacji będzie i ajęcie B d fo rtu , tw ier­
dzy daleko korzystniej położonej, niż S trasb u rg , k tó ­
r ą  prusacy koniecznie posiadać mu>zą, aby być p a ­
nam i Alzacji. 3 3 1



Jeżeli możemy wierzyć „Gazecie Kolońskiej,“ 
to  mimo zapewnień udzielonych, wprawdzie bez 
urzędowego charakteru, ale zawsze przez osoby 
należące do głównej kwatery króla Pruskiego, ostrze­
liwanie Metz już się zzezęło; fakt ten nastąp ił przed 
wieczorem dnia 9 b. m. W rzucono podobno tego 
dnia na miasto i na forty Plappeville i St. Quentin 
tysiąc granatów, którem i prusacy głównie w obecnej 
kam panji wojują. Pomimo jednakże dalekonośności 
dział pruskich, wątpić należy, aby granaty wyrzuca­
ne z przed St. Quentin mogły pękać po nad samem 
miastem. F o rt St. Quentin jest bardzo silny, wysoko 
położony i w żadnym razie nie dozwoliłby prusakom  
zbliżyć się o tyle, aby strzałam i swemi sięgać mogli 
do miasta.

Armja Bazaina liczy jeszcze 75,000 ludzi, i jest bar­
dzo dobrze zaopatrzoną w żywność. Dziś już upływa mie­
siąc od dnia, w którym  się zam knęła w twierdzy; nie 
słychać nic o nowych jej usiłowaniach, w celu prze­
bicia się przez prdsaków.

Ludność Paryża zdaje się być nierównie więcej zaję­
tą  losami missji pana Thiersa, aniżeli zbliżaniem się 
nieprzyjaciela pod mury stolicy. Objaw to według nas 
dość naturalny. Pochód wojsk pruskich ku Paryżowi 
jest złem nieuniknionem, do którego francuzi m ater- 
jalnie i moralnie mieli czas się przygotować; powodze­
nie zaś posłannictwa p. Thiers?, zapewniłoby rządowi 
tymczasowemu moralne poparcie, postowiłoby starcie 
francuzkc-pruskie na właściwym gruncie, słuszności i 
dbałości o ogólne interesa europejskie.

Na nieszczęście, jeśt i cel podróży francuzkiego dy­
plomaty nie był dla nikogo tajemnicą, o przebiegu j e ­
go działalności, wiadomo do obecnej chwili tylko co 
następuje: Przybywszy do Londynu p. Thiers widział 
się z hrabią Granville, a wskutek logo widzenia się 
augielski m iaister spraw  zagranicznych, udał się ko­
lejno do p. Gladstone i do hrabiego Bernstorłfa posła 
północno-niemieckiego Związku.

O przyjęciu jakiego doznały propozycje pana Thier­
sa, dzienniki ;angielskie odzywają się tak  rozmaicie i 
tak  sprzecznie, źe nic nie pozwalają wnioskować co do 
przyszłej postawy gabinetu angielskiego.

W Paryżu opinja w ogóle pesymistycznie się zapa­
tru je na rezu ltat podróży znakomitego męża stanu i 
sądzi, że uprzedzenie mocarstw neutralnych do repu­
blikańskiej formy rządu we Francji, weźmie górę nad 
wszelkiemi względami nierównie większej wagi. Gdyby 
tak  istotnie było, projekt intronizacji Napoleona III  
przypisywany Prusom, a nazwany przez berlińskiego 
korrespondenta „Indep. belge44 „śm ieszną elukubracją 
bezczynnych umysłów,11 miałyby może niejakie szanse 
urzeczywistnienia.

R estauracja bonapartystowska, według słów tego 
korrespondenta, miałaby się dokonać ze zbrojną po­
mocą wojsk niemieckich, ze współ działaniem Izb roz­
wiązanych wskutek rewolucji 4 września i poprzedzi­
łaby tylko podpisanie pokoju na podstawach ustępstw 
terytorjalnych wymaganych przez Niemcy.

Inna znowu wersja opiewa, że przywrócenie cesar­
stwa byłoby warunkiem postawionym przez Niemcy 
za zwrót Alzacji i Lotaryngji.

„Jakkolwiek nieprawdopodobną i potworną m ogła­
by się wydać sama myśl podobn j restauracji'4, mówi 
„lod< p. bclge.“ „wierzymy iż mogła powstać w gło­
wie człowieka, k tóry  zmusił wojska powierzone przez

Francję jego nieudolnym rękom, do kapitulacji, kiedy 
według zeznań samego jenerała Wimpffen, energiczne 
działanie mogło jeszcze oc ilić choćby część wojsk tak 
nędznie oddanych do niewoli.44

Temu projektowi należy może także przypisać 
! niesłychanie dyskretną postawę króla pruskiego i 
i pierwszego ministra. Faktem  jest niezaprzeczonym, 

mówi belgijski dziennik, ze jeden z panujących nade­
słał własuoręczny list do króla Wilhelma, a lord 
Lyons pisał również d > p. Bism arcka, ale te listy zo­
stały do dziś dnia bez odpowiedzi.

Zainteresowanie się negocjacjami poV>jowemi ró­
wnie jest żywe w Petersburgu jak  w Londynie. Dowo­
dzą tego liczne artykuły dzienników rossyjskich po­
święcone ocenie dzisiejszego stosunku stron wojują- 
cych i rozbiorowi szans pokoju odpowiedniego obe­
cnemu stanowi Europy. Na odzywania się dzienników 
pruskich natrąrających zdaleka o możliwej re s tau ra ­
cji cesarstwa, lub oświadczających jak  np. ,.Nord. Allg- 
Z tng.44 że były rząd cesarski jest jedynie prawidło­
wym, uznanym i umocowanym do traktow ania z Niem­
cami „Journal de St. Petersburg44 słusznie odpowiada, 
że pokój zawartym z rządem którego istnienie popie­
rałyby tylko obce bagnety, nie byłby nigdy pokojem 
na serjo i nie przedstawiałby żadnych rękojmi trw ało­
ści. Jestto  najważniejszy powód d li  którego król p ru ­
ski nie może żywić zam iaru intronizowania Napoleo­
na III we Francji. Z drugiej znów strony ponieważ 
traktowanie z jakimś rządem jest niezbędnem, a mim- 
sterjalne berlińskie dzienniki, nie uzuąją rządu tym ­
czasowego za przedstawiający odpowiednie do tego 
warunki, „Journal de St. Petersbourg44 w yjaw iazda- 
nie, że prelim inarja pokojowe i zawieszenie i P 
zostawiające wojskom niemieckim ich pozycje mogły­
by być zawarte z rządem tymczasowym w Paryżu, 
Istotny trak ta t byłby dziełem panujących niemieckich 
przyjmujących udział w wojnie i francuzkiego Zgroma 
dzenia Ustawodawczego.

Panu Cremieux, delegatowi rządu'francuzkiego prze
bywającemu w Tours, dodano do pomocy panów Gla> 
Bisoiai Fourichon. Pod d. 16 donoszą takżę o przy 
byciu do nowej stolicy jenerała  Le Fló, m inistra woj­
ny, niewiadomo czy na stałe.

Urzędowe otwarcie austrjackiej R?dy państwa, na­
stąpiło 17 b. m. to jest w Sobotę. Treść mowy tro ­
nowej cesarskiej, przyniósł już wczorajszy telegram; 
tekst jej podamy w jutrzejszym  numerze.

Z Monachjum donoszą, że spodziewany tam  jest 
zastępca p. B ism arcka w związku północnym Del- 
briick. W ministerium bawarskiem opracowują juz 
projekt ugody, mocą której Bawarja przystąpi do 
Związku północno-niemieckiego. Projekt ma być pat 
tykularystycznym. Pytanie czy również p arty k u larj- 
styczny będzie i sam ak t przystąpienia. Południe za­
klęło ducha z północy i dziś już nie uwolni się ou 
niego.

W ojska włoskie zajęły bez wystrzału CivittaVec- 
chia, i tym sposobem znajdują się prawie pod s łm T 
Rzymem. W kraczające wojska m iały m ałą potyczkę 
z forpocztami rozstawionemi pod miastem; żołnierz^ 
papiezcy d fn ę li się niezwłocznie. Trudno się spodzie­
wać, aby Rzym był na serjo broniony; stronnictw 
bowiem narodowe wewnątrz gotowe jest z okrzykara 
radości przyjmować wojska włoskie, siła  zaś zbrojua, 
k tó rą  wieczne miasto rozporządza, zmniejszona jes^ 
znacznie w skutek rozporządzenia rządu fruncuzkic-



go, powołującego do Paryża wszystkich wojskowo słu­
żących. Jenerał Charette zmuszony był wraz ze swe- 
mi żuawami Rzym opuścić.

Ogłoszone przez rząd włoski dokumenta, jako to: 
okólniki do posłów włoskich za granicą i instrukcje 
dane hrabiemu Ponza di San Martino, zawierają te 
same myśli, prawie te same wyrażenia o  następują­
ca proklamacja jenerała Cadu-na, dowódcy wojsk 
wkraczających do państwa kościelnego:

„Włochy rzymskich prowincii! Król włoski powierzył 
mi ważną missję do której macie się przyłożyć jak 
najskuteczniejszem współdziałaniem. Wojsko, sym­
bol i rękojmia narodowej jedności przychodzi do was 
z braterską przychylnością dli ochrony bezpieczeń­
stwa Włoch i waszych swobód. Potraficie dowieść 
Europie, że używanie wszelkich należnych wam p rdw, 
da się pogodzić z poszanowaniem godności i władzy 
duchownej głowy kościoła. Niezależność pipiezkiego 
tronu nierównie łatwiej pozostanie nietykalną w po­
śród obywatelskich swobód, niż to kiedykolwiek mia­
ło miej-ce pod opieką obcej interwencji. Nie przyno­
simy Wam wojny, lecz pokój i prawdziwy porządek. 
Do waszej administracji, ani do rządu mieszać się nie 
będę; pozostawiam to własnej waszej pieczy. Zadanie 
moje ogranicza się na utrzymaniu publiczncg-o po­
rządku, i na obronie nietykalności wspólnej naszej 
ojczyzny. Terni, 11 września 1870 r. Dowódca I go 
korpusu, jenerał Cadorna."

Rząd hiszpański widział się zmuszonym posłać na 
Kubę nowe posiłki. Jenerał Caballero de Rodas, na­
czelny dowódca wojsk hiszpańskich na wyspie, podał 
się podobno do dymissji.

Niepojęty brak planu w przycichłych obecnie karli- 
stowskich rozruchach, zdaje się potwierdzać przy­
puszczenie, że dowódcy ochotników popierających 
sprawę pretendenta, pobiegając subwencje pieniężne, 
che eli jakimś pozorem działalności zrzucić z siebie 
zarzut bezczynuosc'.

Rząd grecki zamierza znowu urządzić komendy 
wojskowe w prowincjach przygranicznych Środek ten 
ma posłużyć do energicznego tępienia plagi rozbój- 
uictwa.

W Hollandji bliskiem jest zniesienie kary śmierci. 
Pierwsza Izba przyjęła już odpowiedni projekt do 
prawa 20 głosawi przeciw 18.

Między Szwecją, a Prussami, toczy się korrespon • 
dencja dyplomatyczno, z powodu artykułu dziennika 
Sz"edzkiego, „Post bek invikes Tininga11 w którym 
dotkniętym miał być honor króla pruskiego. Wspo- 
mniony dziennik pobiera subwencję od rządu. Szwedz­
ki Minister spraw zagranicznych zobowiązał się już
podobno względem Prus do cofnięcia subwencji. Silent 
leges.
, ijrzedowa depesza z 10 września przesłana do vice- 
krola egipgkieg0 donosi, że Wielki Wezyr tegoż sa 
mego dum telegrafował do Paryża i Londynu o co- 
Inięciu przez p ortę protestrcji przeciwko pożyczce 
umówionej z bankiem francuzko-egipskim; okazało 
się bowiem, że pożyczka ta jest prywatna operacją 
khediwego.

(T. W. B. Jour. des Dćb., Kóln. Ztg, Nordd Allg. 
"tg, La Libertć, La France, Kreutz-Ztg , Weser Ztg.

Wiadomości Telegraficzne.
Oerłin 16-go września przed  południem. Wiado­

mość urzędowa z placu boju. Kwatera główna Ideaux

15-go września. Nieprzyjaciel niepotrzebnie powy- 
sadzał wszystkie budowle wodne na zwirówkach ł 
drogach żelaznych. Mirsz naszych kolumn przez to 
ani na jedną g idzinę nawet wstrzymanym nie został.

Berlin 16-go. Tutejszy poseł amerykański .otrzy­
mał od wądu francuzkiego urzędowne zawiadomienie, 
że blokada ujść Wezery i Eiby, lecz tylko tych dwóch 
jedynie, zniesioną została.

Brukstlla 16-go zrana. Komunikacja z Paryżem 
możliwa jest tylko jeszcze przez Havre. Pruskie for- 
poczty dotarły już od północy do Montmorency, b. z 
oporu, od południa d > Fontainebleau, po nic uiezna- 
czących potyczkach.

Paryż 16-go. Najnowsze zawiadomienia rządowe 
opiewają: Podjazdy pruskie dochodzą do Creteil (pół 
mili od Charenton). Zdaje się, że przednie straże od 
tego punktu rozciągają s ę dalej na północ do Neuilly 
sur Marne (% m li od N 'gent, l ‘/4 od Vincennes). 
Podjazdy nieprzyjacielskie ukazały s ę już od strony 
południowej w Corbeil i Clamart (pierwsza miejsco­
wość leży jeszcze 5 mil od Paryża nad Sekwaną, 
druga tylko 1 milę od wałów, przed fortami Vanvre 
i Issy. Wszystkie te ruchy dopełniane są przez od­
działy armji 3-ciej Księcia pruskiego).

Paryż 16-go. Według licznych wskazówek, zdaje 
się, że prusacy przygotowują napad na Vincennes.

Paryż 15-go. Podjazdy pruskie ukazały się już pod 
Villeneuve. Dammartin i Plessis (5 mil od Paryża na 
północo-wschód). 3000 ludzi stanęło w Villers-Cot- 
terets, 10,000 stii pod Nanteuil, (3 mile bliżej, 7 mil 
od Paryża), Soissons otoczone jest przez kawalerję. 
(Siły tu wymienione należą do armji Ks. następcy 
tronu saskiego).

Wiedeń, 17go.— „Tagblatt" donosi, że Favre żądał 
widzenia się z Bismarckiem(?) W ątpią tu o przybyciu 
Thiersa.

Londyn,17-go.— Na bankiecie w Szkocji, lord kan­
clerz skarbu (Gladstone), przemawiał w te słow a: że 
Anglja, która wyczerpała już środki dyplomatyczne 
dla powstrzymania wojny, nie może teraz nieproszo­
na, próbować pośrednictwa, bez porzucenia neutral­
nej postawy i narażenia się jednej ze stron wojują­
cych. Skoro już raz odwołano się do miecza, miecz 
rozstrzygać musi. Zwycięzca najepiej będzie umiał 
ocenić i oznaczyć niezbędne rękojmie pokoju. An­
glja wtedy tylko mogłaby interwenjować, gdyby ją do 
tego obie strony wezwały.

(Mowa ta jest . absolutnie odmówną odpowiedzią na 
missję Thiersa).

Paryż 17-go. Uwięziono tu wielu agentów Pietre- 
go. Odkryto spisek bonapartystowski. Znaleziono pa­
piery mocno kompromitujące.

Paryż 17. „Journal officieF ogłasza dekret nazna­
czający wybory do rad municypalnych w całej Francji 
uą 25 września b. m.

Paryż 17-go. Wybory do konstytuanty przyśpieszo­
ne. Zamiast 16-go odbędą się 2-go października.

Depesze Telegraficzne.
W arszawa d. 19 Wrześ., godz. 10 z  rana.

Paryż. —  O k ó ln ik  J u lju sz a  F a v ra  z 1 7 -go 
W rześn ia , podaje  rz u t  oka n a  po łożen ie p o li­
ty czn e : F ran c ja  n ie  m a p re te n s ji żądać od  P ru s  
bezinteresow ności; a le  fo rm u ło w a n ie  i n a rz u ­
canie F ra n c ji w a ru n k ó w  n iem o żliw y ch  do p rzy -



Jęcia, dowodziłoby zamiaru prowadzenia woj­
ny za jakąbądź cenę. Zarzucają, nam, że nie 
jesteśmy rządem prawidłowym; przyznajemy 
to otwarcie, i .dlatego zwołaliśmy Zgromadze­
nie Ustawodawcze. Okólnik odpiera potwarz 
jakoby Francja chciała wojny. Większość Izby 
była wynikiem władzy osobistej, za którą służal­
czo iść musiała; ani jeden człowiek dobrej wiary 
nie mógłby twierdzić, że zasięgano rady Francji 
postanawiając wojnę. Błądziliśmy tolerując 
rząd który nas gubił. Dziś poczuwamy się do 
obowiązku naprawienia w granicach słuszności 
złego, którego rząd ten był powodem. Lecz 
jeżeli Prusy chcą zgubić naród, postawiemy 
rozpaczliwy opór. _

"MtótGrOsoba,
cuzki, niemiecki i russki, umiejąca reczne roboty damskie, 
poszukuje miejsca za S K L E P O ^ ^ Ę ,  zaraz lub od kwar­
tału, do jakiego Magazynu, Sklepu norymbergskiego, .galan­
teryjnego, i t. p. Interessanci raczą zostawić swój adress 
w Składzie Pieczywa, pod $ r  721 przy ulicy Leszno. 
________________  (1 -1 ) - 7 5 1 1 - ___________

Żądanem jest
M I E S Z K A  S I E ,

zupełnie samo w sobie, złożone z jednego Pokoju, za cenę 
przystępna. Adressy uprasza sie składać w Redakcji „Kurjerą, 
Warszawskiego1* pod literami P. K. (1 -3 ) - 7 5 2 9 -

Jest do wynajęcia od Ś-go Michała

K I E S  Z K A I I E ,
składające się z 3-ch pokoi i kuchni na dole, od ogrodu a,
rs: 180 ropznie, przy ulicy 
mość tamże u Właściciela.

Wspólnej Nr 11 nowy. 
r (3—3) —7152-

Pokój obszerny, umeblowany,
z osobnem wejściem, na 2giem piętrze od 
frontu, z usługą i ze stołem lub bez, jest 

do wynajęcia od 1-go Października, dla kobiety lub mężczy­
zny u familji bezdzietnej, przy ulicy Elektoralnej, Nr 792, 
Wiadomość tamże, Nr mieszkania 5-ty. (1—1) —738J—

Znaleziony we Środę, o godzinie 8ej wieczorem, 
W orek M ąki, w Alei Jerozolimskiej, za udo­

wodnieniem własności, odebrać można za zwrotem kosztów, U 
Andrzeja.Kowalskiego, pod Nr 1574, dom Lotego.

(1—1)  —owa—__

Ostrygi Holsztyńskie
z Flensburga,

nadchodzą codziennie świeże, do Handlu Win 
i Delikatesów A . B o c q u e t ,  w gmachu Te-

 ^ —
“ F e A t R  L t T l V i  W  Ś A S A I M  Ó G R O D Z I E .

Dziś: A d r j a n n a  L e c o u v re n r .
Jutro; P ię k n a  H e le n a .  _ jl_ _T E A T R  RO ZM AITO ŚC I.

Dziś: B u r s z e  — M ą t  z a  d r z w ia m i —IW e s e le  
w  O j c o w i e .    _

ALKAZAR przy ulicy Królewskiej.

2. (Zum
male): 

“ _ -3 . .
,,Ńoblesse 

.Pietsch im

R ^ ' W  razie niepogody Przedstawienia^odby-
wają sie w  Sali. (|9 J

ELDORADO. Ulica Długa, Nr 5866.— Każdodzien-
. ----------------,------------- nie Przedstawienia Komicznych
Paryzkich Śpiew aków .— Początek o godzinie '7ej.

(49—0) - 5 4 2 0 -

H A e i n o x J A
W Piątek dnia 23 Września r. b., za pozwoleniem zwierz­

chności danym będzie w lokalu Harmonji, przy ulicy Dłu­
giej w pałacu Duckerta:

Koncert W okalno-Instrum entalny  
'pod dyrekcją P. O. 1SLEJB, z współudziałem Pani Ca" 
lori na korzyść ranionych w  wojnie obecnej Niem­
ców i Francuzów zostających pod opieką armji atakującej. .

Początek o godz. 7 l/t z wieczora. Biletów wejścia po cenie 
rs. 1 nabyć można w każdej porze: w księgarni PP. E. Wen- 
de &Comp. Krak.-Przedm., i w Składzie Płótna PP. Hielle & 
Dietrich, Krak.-Przedm., Nr 441, oraz w kassie lokalu przy 
wejściu na koncert od godz; 6-ej po południu.

Naddatki z wdzięcznością przyjmowane będą.
P R O G R A M

CZĘŚĆ I.
1. Uwertura „Maritana,** Wallacego.
2. Antrakt i arja z opery „Der Zweikarapf,** Herolda.
3. Schattentanz, arja z opery „Dinorah,** Meyerbeers, od­

śpiewa Pani Calori.
4. Tercet i chór z opery „Freischiitz,** C. M. Webera.
5. La Beaute, polka O. Issleib’a.

CZĘŚĆ H.
6. Uwertura z opery „Raymund,** Thomas’a.
7 Wspomnienie z TannhAuser Ryszarda Wagnera, fśnts- 

zja Hamma.
S. „O Klage nicht,“ pieśń F. Kilckena, odśpiewana przez 

Panią Calori. ,
9: Wino, kobieta i śpiew, walc Jana Straussa.

167 Uwertura z opery „Mularz i Ślusarz.*1 Anbera.
11. Finał 1-go aktu opery „Marta** Flotowa.
12. „Die Wacht am Rhem“ śpiew Karola Wilhelma lnstru- 

mentowany, przez O. Issleib . . *
Deutscher Unions Marsch, k o m p o z y c ja  O. Issleib a, (o- 
fiarowany obecnie panującemu Królowi Pruskiemu.

13.

W ystaw a  K raiow a Z achęty Sstuk Pięknych,
codziennie w Hotelu Europejskim.

K U R S G IEŁ D Y  W A R S Z A W S K IE J.
Dnia 7-go (19 września) 1870 r

Monęty 1 Papiery.
Półimperjały Ros. — k. — rs. ■ 6 k. 6S 
Dukaty Hoilen. r s .— k. — rs. 8 k 60 
Obligi skarbowe loora., (oprócz kup.) 
Listy Zast: 3 okresu, I, s- za rs. i c o  
Listy ZaBt. 3 okresu, II  a. zars. 100 
Listy Zast. nowu 5°?a z r. 1869 . . .  
Obligi Towarzystwa Kred Ziemskiego 
Listy likwidacyjne rar. 1 0 0 . . . . . . . . .
Bilety Bazku Cesarstwa z r. i 8 6 0 . .  
Nowa Ros pożyczka prem. z r . 1864.

n w n Z r. 1 8 6 6 ...
Akcje Drogi żel. War.-Wied. za sztukę 
Akcje Drogi żel. Wars*.-Bydgoskiej. 
Akcje Głów. Tow. R bs, Dróg ż e l..  
Akcje Drogi żel. W arsz.-Terespol.. 
Obligacje kolei żelaznej Terespolsk.
Akcje Kolei Żel. Fabr. Lódz. •
5% Listy zautawne rossyjskie...........

Żądano § Płacono

Ruble i kop- ar-
r> —i

94 29 93 79
91 54 91 21
9ó 50 9o 25

160 50 100 \1
74 63 74 30
— •i- —*

145 144
144 -- — •

71 -- —
70 -- —
— _ — .■
_ -4- H

— ■ '^ 3  |
_ ■r-r-

u  8 — — -r

W artość kuponu bież: od List. Zast. rs. kop 95 
Od Likwidacyjnych rs. — kop. >20 
Od Listów Z ast nowych kop. 119.
Berlin: Weksel ioo ta l .s  ca. rs. H 9 k . 85 rs. 119 A 47
Londyn  3 M. I fant St rs. 8 k. l3 rs. 8 k. 10
P aryx. W eksel 8 ra. za 8 0 0  fr. rs , — k . — rs — k -
fPiedeA. W  2 m. za ir>o w. rs. 97 k 65 rs. — kop.—
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DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 205
Poniedziałek . —  Dnia 7 (19) Września. —  Rok 1370.

— K r o n ik a  R o d zin n a  na drugą połowę września wy­
szła  z druku i zawiera: Bóg i świat, wiersz A. F. Odyńca 
Zadanie wojen w rozwoju dziejowym ludzkości, przez Adama 
Goltza.—W ieki katakombowe, Odczyty w Dreźnie, J. I. Kra­
szewskiego. Odczyt III. (Ciąg dalszy).—Wspomnienia z pobytu 
w Hollandji, przez H. B .—Trucizna w zabawkach dziecinnych, 
przez A. Rogalewicza,.—Obrazek z rodzinnego życia, przekład 
z niemieckiego, Gustawa Freitaga, (ciąg dalszy).—Od Re­
dakcji.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa,
w Warszawie, otrzymała na Skład Główny, następnjące nowe 

publikacje:
R E W I E Ń S K I  S t. R a ch u n k o w o ść  G osp od arsk a .

Warszawa 1870 r. kop. 45.
P r z e w o d n ik  E k on om iczn y . Pismo poświęcone spra­

wom rolnictwa, przemysłu, handlu i ubezpieczeń. Wychodzi 
raz na tydzień w Niedzielę.

Prenumerata rocznie w Warszawie Rs. 4.
» na prowincji Rs. 5.
„ półrocznie w Warszawie Rs. 2.

_ _ _ _ _ __ „ na prowincji Rs. 2 kop. 50.
R Z E M I E Ś L N I K  P O L S K I. Pismo perjodyczne, wy­

chodzące w Londynie Nr 2-gi. Cena kop. 5.
(1 ~ 3 ) —7426

— P rz y ja c ie la ld z ie c i Nr 38, wyszedł z druku i zawiera' 
Beduini (z ryciną), jg Pamiętniki Mieczysława K. (dokończenie). 
Bajazzo, (wiersz).' Obrazy historyczne, Ogród, (wiersz). Van- 
Dyck, uczeń Rubensa, przez Karola Hincza. Stroje ziemi. 
Upas, Dolina śmierci Uettynga (z ryciną). Od Redakcji.

— T y g o d n ik a  M ó d  Nr 38, wyszedł z druku i zawiera: 
Rodzina Griffith, opowiadanie historyczne przez Lady Gaskel, 
Przekład Joanny Beiejowskiej. Robotnicy, dramat Manuela, 
Przełożony przez Sewerynę Duchińską. Prelekcje publiczne, 
Uewestama. Korespondencja z Wiednia. Agnieszka Sorel. 
Korespondencja ze Lwowa. Natalja Borysówna. Od Rekakcji.

— T y g o d n ik  I liu s tr o w . Nr 142, wyszedł z druku i za­
wiera: Śmierć' generała Douay (z drzew.).—Kronika Tygodniu 
Wa— Pzegląd polityki zagranicznej. Nowe minister)uni frau- 
ouzkie (z 3 drzew.).—Generał Uhrich (z drzeworytem.).—Sedan 
U drzeworytem).—Oddział wolnych strzelców trancuzkich (z 
drzeworytem).—Poświęcenia, komedja w 4 aktach, przez p. Jo­
zefa N. i Wołodego Skibę (dalszy ciąg).—Oczyszczenie, obraz 
^oypefa (z drzew.). -  Kroniką zagraniczna, przez J. 1. Kra­
szewskiego.—Obrazki z dawno minionych czasów p. S. M. N. 
' obyś wolał. Wodne ziele (poezje).—Z gór. Listy do przyja-

'-’fki, p. Jaskółkę (z drzeworytem).—Rysunki humorystyczne 
h . Kcstrzewsktego (drzeworyt).—Listy o wystawie przemysło­
wej w Petersburgu.—Pieśni wschodnie, przez Bogumiła Aspi- 
sa. Rozmaitości.—Rysunki humorystyczne F. Kostrzewskiego 
(drzeworyt).—Turniej szachowy w Badeu-Baden.—Rebus.

. O g ł o s z e n i e .
Izba Skarbowa W arszawka, podaje do powszechnej wiado­

mości, że na zasadzie reskryptu Oddziału do Spraw Finanso- 
Królestwa, z dnia 25 sierpnia r. b.. Nr 2,483, w dniu 

i (1J) października r. b., o godzinie 1-ej po południu, w sali 
posiedzeń Izby Skarbowej, odbędzie się głośna in plus licyta­
cja, na sprzedaż domu poduchownego w Mieście Warszawie, 
pod Nrern 114, przy ulicy Piwnej położonego. Licytacja roz­
poczętą będzie od summy rs. 9,852 kop. 38, przystępujący do 
takowej, obowiązani złożyć na wadjum summę rs." 985 kop. 23, 
w gotowiźnie, albo papierach skarbowych, licząc po cenie na 
kaucję przyjmowanej.
r Nieżyczący stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do 
Izby Skarbowej w terminie licytacyjnym, do godziny 12-ej 
w południe, opieczętowąne deklaracje, napisane podług formy 
wskazanej w §. 1,909 T. X. Części 1-ej Zbioru Praw (wyda­
nia 1857 r.), z dołączeniem wymaganego wadjum, albo kwitu 
na wniesienie takowego do kassy Skarbowej.

0  innych warunkach licytacyjnych dowiedzieć się można 
w W ydziale Dóbr Izby Skarbowej, codziennie w godzinach 
służbowych. (1—3) —7491 —

. — W ę d r o w ie c  Nr 38, wyszedł z druku i zawiera: Ży- 
die piekielne, powieść Emila Gaboriau,. przekład F. 8. (dalszy 
*W-'—Gzęść miasta keuo (drzeworyt).—Przygody rozuitkow 
lfl bezludnej wyspie, autentyczne opowiadanie F. E. Ray- 
Snaia (dalszy ciąg z drzeworytem).—u  Anusi kiaweownie, 
°brazek z Jeszteda, przez Karolinę Swietlą (Joannę Mużako- 
'^4), przetłómaczył z czeskiego Bronisław Grabowski (dalszy 
Cl4g).—Stare drzewa w Japonji (z drzeworytem).— Wycieczka 
do Ecuadoru, wyjątek z podroży pana Osculati, podał Ludo- 
ffllr Dąmbski.—Nowości literackie, nekrologja.

p V 25orza Nr 38, wyszedł z druku i zawiera: Od Redakcji.
owiastki i przypowiastki X. Jana W acławskiego.— Wierszyk 

^ a r t o s z u - o  postępie naszego wieku. Sprawy rzemieślni- 
^  Różności i rzeczy bieżące.

r a ~ u Q P ie k u ia  D o m o w y  Nr 37, wyszedł z druku i zawie- 
Wr ojnu, przdz Wołodego Skibę, (ciąg dalszy).—Żydzi po- 

dający z domu modlitwy, obraz Franciszka Kostrzewskiego, 
w ‘d Pogorzelec, wiersz W itolda Jaroszyńskiego.—Wieczorem 
je 0K1'°dku, przez Aleksandra (Jsipowicza, (dokończenie)—Prze- 
teruWe Jawi) przyrząd Doktora r rauciszka Gezeiiusza, z Pe- 

I2 -czterema drzeworytami, napisał L. Orzeszku.— 
dakcji*1110̂ 01 tecRuiezue.—Rozmaitości.—Korespondencja od Rę­

Z powodu że termin do ostatecznego przysądzenia 
Kolonji spadkowej do SSrów Depke należącej, we 
wsi Marcelinie do dóbr Białołęka w Gminie Jabłon- 

— *--<* na parafji Tarchomin powiecie Warszawskim po­
łożonej, dawniej pod Nr 4, a obecuie Nr 9 oznaczonej, składa­
jącej się z 15 dziesiatyn (1 włóki) Nowopolskiej gruntu pszen­
nego, dwóch ogrodów, warzywnego i owocowego, z domu 
mieszkalnego, z drzewa i innych zabudowań gospodarczych, 
w dniu 5 (17) Sierpnia 1870 r: dla braku licytantów niedo- 
szedł do skutku, przeto Trybunał Cywilny miejscowy wyro­
kiem swym na d. 13 (25 Sierpnia) r. b. zapadłym, taksę sprze­
dawanej Nieruchomości o jedno czwartą część zniżył, i nowy 
termin do ostatecznego przysądzenia na dzień 8 (20) Września 
r. b., godziną pierwszą i pół południu, wyznaczzył, w którym 
to terminie rzeczona Kolonja sprzedaną zostanie w drodze 
działów w Trybunale Cywilnym Warszawskim, przed Wżnym  
Garwolińskim, Sędzią Trybunału. Licytacja zacznie się od sum­
my zniżonej Rs. 2,563 Kop. 5. Wadjum do licytacji na Rs. 600 
w gotowiźnie jest oznaczone. Bliższe objaśnienia i warunki 
sprzedaży przejrzeć można w Kancellarji Pisarza Trybunału 
W ydziału Igo, lub u podpisanego Patrona, dyrygującego 
sprzedażą, w Warszawie pod Nrem 177la ,  przy ulicy Śto- 
Jerskiej, zamieszkałego. E d w a r d  K o w a lsk i.

(2—2) - 7 3 3 3 —

czny t “eW 1-80 Raździernika r. b., wyjdzie na widok publi- 
)  ' mieście Kielcach pierwszy numer

trazeiy iueieckiej,
Pod redakcją L eon a  G au tier , nakładem i , ruchała G o ld -  
uaara księgarza. P ism oao wycnodzić będzie dwa razy w ty- 

zien^ objętości arkusza “druku. Cena prenumeracyjna kwar- 
lnie: w miejscu rs. i  k0p. 50 , na stacjach pocztowych rs. 1 

r-R.'. ,  > Warszawę skład główny w księgarni M ich ała  
lu ck sb erga , ulica Krakowside-Przedmiesci.e, Nr 411 (9).

tK alenu Jcô CZJ' ^ rut: P a m iętn ik a  K .ielec^ eSo
o> Ua T871, którego cena będzie kop. ^0- 
' 3) — .7422 —

j ą  Pasieka Eamoszyńskiego
C w M iw  W a r s z a w ie , n i. M o k o to w sk a , N r  1 6 6 5 .

Tylko obznajmieni z prowadzeniem pszczół w jakichkol­
wiek systemach, mogą nabyć pszczoły z mojej pasieki. Oby­
watele ze wsi raczą listownie wprzód zamówić, aby otrzymali 
odpowiedź, czy jeszcze są pszczoły. Po otrzymaniu odpowiedzi 
raczą nadesłać pieniądze. Rpżprzedaż m e inaczej się odby­
wa jak 10 roi w jedne ręce. Rój jeden z ulem kosztuje 11 
rs. Pszczoły mogą być zaraz zabrane lub pozostać na miejscu, 
dla stosownego ich upakowania na zimę. Najdalej pozostać 
moga do końca Października. Koszta upakowania nabywca 
ponosi. (3—3) — 7376 —



Rodowita paryżanka,
posiadająca także język włoski, pragnie się umieścić w ja ­
kim zacnym domu ze wszystkiem lub na pół dnia do kon­
wersacji dzieci lub dorosłych. Wiadomość przy ulicy Żabiej, 
wprost ogrodu Saskiego, pod Nr 1, mieszkania N r 14, na 
pierwszem piętrze w drugiej bramie.

(1 -1 )  —748G— ______________

~ o s o b A ,
wysoko wykształcona w muzyce, potrzebuje POKOJU przy 
familji, w któremby swój fortepjan wygodnie pomieścić mo­
gła. Adres proszę zostawić w Redakcji niniejszego pisma 
pod literami A. Z. (1—3) —7494—

Strzeżenie Mamek.
Akuszerka mieszkająca lat kilka przy ulicy Chło­

dnej, pod nazwiskiem Błaszczyńska, obecnie Stedler, 
mieszka przy ulicy F reta  pod Nr 273 dom Wżnej Motylo- 
wskiej, zajmuje się stręczeniem Mamek zdrowych ze świeżem 
pokarmem między któremi jest mamka rodowita rossjanka ze 
świeżem pokarmem, przytem przyjmuje na słabość za cenę 
najumiarkowańszą, zapewniając wszelkie wygody.

(1 -1 )  - 7 4 4 9 -  T . Stedler.
o ***

D O  G Ł Ó W N E G O  S K Ł A D U  ^
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M I K O Ł A J A  Ż Y Ż Y N A ,
p r z y  ulicy Senatorskiej, w  domu W-wĄ Piotrowskiego  
N r 496, nadszedł świeży transport K aw ioru  świe­
żego Astrachańskiego prawdziwego sierpniowego połowu 
i prasowanego serwetowego takiegoż i w tych dniach 
spodziewam się G roszku zielonego, B uljonu wo­
łyńskiego, M usztardy sareptskiej i Sera zielonego. 

(3—3) —7414— M ikołaj Ż yżyn .

HOTEL POLSKI
przy banhofie w  Ł ow iezu ,

ma zaszczyt polecić się Szanownej Publiczności z powodu nad­
chodzącego jarm arku S-go Mateusza, swem wygodnem urzą­
dzeniem, doborowemi trunkami wszelkiego gatunku, oraz po­
trawami, a  wszystko po cenach umiarkowanych, nadto przez 
cały przeciąg jarm arku, muzyka sprowadzona uprzyjemniać 
będzie gościom chwilę tam spędzone.

(a—3)______________________________— 7446 -
Jest do sprzedania lub do wydzieżawienia 

od 1-go Października D O M  na F abrykę  
lub na inny Proceder, wraz z Wozownia­
mi, Stajniami, obszernemi Spichrzami, i Piwni­
cami zpodwórzem obszernem, przytem sąim ie- 
szkania podrzędne, przy rogu ulicy Górnej i 

Łazienkowskiej, Nr 2998e za wiejską kawą. Interesant może 
adres swęj zostawić w Cukierni Clotina obok Poczty, pod cy­
frą Ch., lub przesłać do właściciela na Pragę pod N r 159/60. 
Cena dzierżawy Rsr. 250 rocznie. (1—1—7507—

Fortepjan palisandrowy,
o 7-miu oktawach, z całym blatem metalowym 

_  z 4-ma szprejcami górnemi i dolnemi, najno­
wszej konstrukcji, z tonem pięknym i mocnym, jes t do sprze­
dania dla braku miejsca, przy ulicy Leszno pod Nrem 673/a, 
(nowy 36) wprost Solnej w prawej oficynie na dole stróż
wękaże.______________________________ (1—1)—7481—_____

.jffa, , Do sprzedania za przystępną cenę

Garnitur Mebli Mahoniowych,
X  ę g lH L  r y p i e m  k r y t y c h ,  składający się z 6-u

Krzeseł, 2 -ch Foteli, kanapy i stołu. Także Kozeta i 4-ry
Fotele, rypsem kryte, oraz Komody, Biurka; jedno Lustro, 
Stolik do kart i Umywalka, a to wszystko mahoniowe, 
bardzo mało używane. Ulica Rymarska, N r 14-ty nowy, n a ­
przeciw Fryzjera Kocha. Wiadomość u Rządcy domu, lub
Stróża miejscowego. i? —3) — 7268 —

Dom murowany
o 2 -ch  piętrach,

w blizkości kolei Warszawsko-Wiedenskiej, 
bardzo starannie z dobrych materiałów zbu-

 -------  dowany, je s t do sprzedania na 8 ‘;s procent
obecnego dochodu netto. Do kupna potrzebną jest summa rs. 
17,000 w gotowiznie. Wiadomość w Dystrybucji Pani Szczuc­
kiej na Nowym Świecie, obok straży ogniowej, bez pośredni­
ctwa osób trzecich. (2—3) — 7431 —

przew óz
oa rogatki

Do wzięcia w 'e n t r e p r y z ę
znacznej ilości b u raków  z pod rogatl 
Grochowskiej do cukrow ni Józefów

pod Pruszkowem. W arunki do przejrzenia wjW arszawie przy 
ulicy Miodowej, pod N r 15 u lokatora Nr 9.

(2—3) -  7419 -

2 0 0  s z t u k  P o s a d z k i  w desenie z drzew kolorowych 
które mogć być w krótkim czasie wykończone, są do sprzeda­
nia; oraz parę tysięcy szpanów  do szpanowania posadzek 
porozsychanych, starych. Wypełniam też wszelkie reparacje 
posadzek i podłóg.—Stolarz R . R adzikow sk i, róg Wło­
dzimierskiej i S-to-Krzyzkiej, Nr 1325.

(2 -3 )_________________________  -  7415 -

Potrzebna jest Bona Francuzka lub Szw aj' 
carka, mówiąca poprawnym francuzkim akcentem 

i umiejąca czytać i pisać ortograficznie w tym języku. Życzą­
ca sobie przyjąć podobnę obowiązek, zechce zgłosić się na u- 
licę Instytutową pod Nr domu 6 i mieszkania 6, w godzinach 
od 10 do 12 z rana, celem podania warunków umowy. Tamże 
żądaną jest K ucharka, znająca dobrze swoie obowiązki.

(2—3)________________________ -  7432 -
W ia d o m o ń ć  d l a  p o s ia d a c z y  L i s t ó w  Z a s t a w n y c h  

n o w y c h  5 - c io  p r o c e n t o w y c h
Posiadam List Zastawny lit. D, za Nr 63,005, talon kupo­

nów zaś przez pomyłkę Nr 63,004. Upraszam nabywcę Listu 
Zastawnego lit. D, Nr 63,004, który posiada talon kuponów Nr 
63,005, aby raczył zgłosiń się do Kantoru S. Nelkena, w do­
mu Grodzickiego, Nr 411 (nowy 7), przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście do wymiany Talonów. Osoba na prowincji za­
mieszkała, załatwić to może, za pośrednictwem korrespon- 
dencji. (2—3) — 7408 —

Fortepjan mahoniowy,
o pół siódmej oktawy, w dobrym stanie, za rs» 
50, oraz d w a  L ustra wielkie w złoconych 

ramach, za przystępną cenę, są do sprzedania. Wiadomość 
przy ulicy Nowo-Karmelickiej, Nr nowy 16, mieszkania Nr 8, 
na 3-ciem piętrze.____________(2—3)_____________— 7428

Są do sprzedania

S ł  lilliL
z U liku Pokoi, t. j. G arnitur rypsem kryty, skłt*
dający się: z Kanapy, ach Foteli, 6u Krzeseł, Stołu przed 
kanapę, 2ch Stolików do kart, Szafy rozbieranej, 2ch Łóżek, 
Szafki do bielizny, Biurka, 2ch Luster, Kozetki, 6ciu Napo' 
leonek; wszystko mahoniowe; tudzież Kredens i Stół rozsa* 
wany. W it domcść przy ulicy Złotej pod Nrem 1504, nowy 2®, 
wchodząc od Marszałkowskiej ulicy z prawej strony ostatfl* 
domek parterowy z frontu przed ulicą Sosnową, u Osoby k tó ' 
ra tamże zamieszkuje._______________  5 —6) — 7269-'

Do Fabryki Wyrobów Platerowanych Henneberga i Cząj' 
kowskiego, przy ulicy Wolskiej, Nr 15, potrzebni są 
NIOWlE dobrej konduity, mający nie mniej iak 14 
wieku. Życzący wstąpić do nauki, przyjmowani będą tylko
za zezwoleniem Rodziców lub Opiekunów.

(2—3,
pn§ - 7 3 6 0 -

posiadadająca języki: francuzki, niemiecki, ro* 
syjski i polski, przedmioty klassyczne i mu' 

- - zykę, życzy udzielać lekcje prywatnie, ro*j 
mówić się z nią można codzień, od godziny 11 do 1. Uh.ca 
Krakowskie-Przedmieście, Nr 14 nowy, pierwsze piętro, mi«" 
szkaaie właścicielki domu. (2—3) — 7453 —



— III —

Są, do sprzedania z powodu wyjazdu z kraju, natychm iast

Dwa Folwarki,
wieczysto czynszowe, razem  dicsiatyn 6, (włók 12) mogą być 
1 pojedynczo sprzedane dies. 2*/* (w łók 5) i dies. 3 7 , (wł. 7), 
we wsi C hąśnie, w księztw ie Łowickiem , 7 wiorst od Łow icza  
szosą, która ten  m ajątek przedziela. Z całą krestencją, z in ­
wentarzami, żyw ym  i£martwym, za umiarkowaną cenę i na 
korzystnychfwarunkach. 'Życzący kupić raczy przybyć na  
grunt do w łaściciela , korrespondencję się  pomija.

R o th s te in .( 1 - 3 ) - 7 4 9 3 -

N adszed ł nowy transport najlepszych  
K am ien i m ły ń sk ich  francuzkich, i 
znane z  doskonałości szwajcarskie jedw a­
bne pytle , oprócz tego prawdziwie angiel­

s k i e  piki z lanej stali. Rekom endując się  
fp p . M łynarzom  i  W łaścicielom  m łynów  

takowemi, zarazem  zawiadam iam , że  urzą­
dzam m łyny podług najnowszego systemu.

&. UEUMAłfff,

(1- 6)

Konstruktor M łynów. 
W arszaw ie, u lica Pańska N r 1212. 

- 7 4 8 2 -

Z
wu

Pszenicę angielską Yictorja,
otrzym ał w komis,

Z a k ła d  R o ln iczo -P rzem y sło w o -L eśn y  
O S T R O W S K IE G O  i S k i.

Przy u licy Senatorskiej N r 473 lit. d.
2 produkcji Dóbr G łosków , i takow ą sprzedaje do 
i, korzec w agi 250 funtów netto po R rs. 12.

( 5 - 6 )  - 7 2 6 3 -

sie-

Oświetlenie krajowe,
M E D A L  J E D Y N Y  z W Y S T A W Y

w  P e te rsb u rg u .
jsp rzed a żą  

. .  warunkami bar- 
— *- j ... . ....... .... -  ....... uuM ut gubernjalne i  pow ią­

ż e .  Zapobiegając daremnym staraniom, oznajmia zarazem, 
e już odstąpił sprzedaż na m iasto i gubernię W arszaw ską, 

“^ gu b ern ię  Siedlecką, k ilka m iast w gub. Rodomskiej i  część  
E b ern i Lubelskiej. U lica D ługa N r 552, H otel D rezdeński. 
czórtaWa “św ietlen ia  krajowego, od 8-ej z rana do 10-ej wie-

(1— 3)—7472-

JDla chłopczyka 9-cio letniego,
^ ch łop czyk am i £ £ £ ? * ? “ “  w. prywatnym  domu, gdzieby  
we n a u k i  S7 Vnln! g° ! v!am eg ° w ieku m ógł pobierać początko- 

t,rzy  najbaczniejszym  dozorze m ęzkim  i
we nauki 
troskliwej

szkolne, 
opiece. Za"• “ 7  ,lltrzym anie przyzwoita, dozór i nauki,

Szeńsfwr, i  m  '6 Z jjch 1500, z tern nadm ieniam , że pierw- 
W iadom ^s/rzym ują osoby zam ieszkałe w blizkości Nowolipia.
* y  wskaże m ieszkanie. ip ie> N r 10 nowy, stróż miejsco-

2)— 7 4 6 7 -

j  . . S k ła d a n e ,
HarWc n 1“jszych  zagranicznych fabryk, sprzedają się  po ce-

Ę Ę Ę T  C z ,t e r y  w o Zy  nowe, na żelaznych  osiach, sil-
foffu » iie  S!t do zbycia za  n izką cenę, przy
S t S t  w skażJ  1 W aliców , N r 1109, w podwórzm
Ktoby u k o w e  m ia ? d o  zhPv°,-r2eba je st  K r ó w W e z n y c h .  - laKowe m iaf d0 z »yęia raczy przysłać adres.

(3— 3) - 7 3 4 6 -

Jest do nabycia

Maszyna do robienia Waty,
kom pletnie w dobrym stanie, z  różnemi rekw izytam i potrzeb- 
nem i do tegoż zawodu. W iadom ość pow ziąść można przy u licy  
Nowo-Senatorskiej, N r 476d (nowy 4), w fabryce waty.

(3— 3) _  7412 |o A A
MACiAZAM

G-otowych Ubiorów Męzkich,
został zaopatrzony w św ieże, dopiero sprowadzone za  
grauicy, gotowe u b io ry  m ęzkie, i poleca Szanow­
nej publiczności, po nader umiarkowanej cen ie, Kra- 
kow skie-Przedm ieście, N u  533 vis k  vis Zamku.

J .  U rb an k iew icz , kraw iec. _  
(1— 3) -  7471 -  €

U C Z E Ń  pragnący przygotować się do egza- 
m inu k lassy  V tej, pod kierunkiem  uzdolnionych  

N auczycieli, może znaleźć sposobność po temu, pracując ra­
zem  z m iejscowym Towarzyszem. W iadom ość w Księgami 
M. Orgelbranda, K rakow skie-Przedm ieście, N um er 1.

( 3 - 3 )  - 7 2 9 0 -

>
>
>
>
i
>

WYPEZEDAŻE
wy sortowanych kortów i m aterjałów  na palta zimowe 
po cenach od rs. 2 —3, za łok ieć  w  gatunkach bardzo 
dobrycb, w Składzie C. J .  F re u n d , przy ulicy B ie­
lańskiej, N r 600 lit . ab.

( 1 - 4 )  ____  —  7484 - -

Jest do sprzedania każdego czasu

Kareta podróżna (dormeuse),
155 fabryki P. R entla w W arszaw ie, praw ie nowa i 

raz tylko używana. B liższą  wiadomość pow ziąść m ożna w do­
mu przy u licy W iejsk iej N r 1725 (nowy 7).

(3— 6) -  7375 -

i w  k ra ju  z tychże  w y p ro d u k o w a n e ,
i a mianowicie:

P szen ica  b iała  angielska Y iktorja (krajowej z  dóbr 
Siennica, korzec rs. 11): B iałok łosa  hollenderska, 
F rankensteinska, M archijska, Zelandzka.
Ż y to  Szam pańskie bardzo p lenne, F in lan d zk ie, Ma- 

ny-Śtalked, Krzyca Corrensa, Szw edzkie piaskow e i 
Jęczm ień  zim owy an gielsk i, oraz R z e p a k  i  R ze­
p ik  zimowy nadeszły do

Domu Handlo wo-Kommisowego
«f. €>. Berlińskiego,

przy u licy  R ym arskiej, N r 471a, w p r o s t ^ B a n k u .

Piękny 4-ro letni

0 Gr I  E B,
f - c z y s t e j  krwi karobach, maści złocisto gnia- 

dej, ze stadniny Orłowa, jest do sprzedania przy ulicy Chmiel- 
nei w domu Nr 15 zapytać kozaka Kowalewa.

(1- 3)  — 7489—-



-  IV -

1 no-

J A I A  O Ł gK T Y N SR IE G O ,
p rzy  u lic y  b to -K rz y z k ie j  N r  23, p r a w ie  w p r o st  u l i ­
c y  J a sn e j. P o  c en a c h  z m c z n ie  z n iż o n y c h , sp r z e d a je  
r ó ż n e  m eb le , ja k o  to: G a rn itu ry  w y s ła n e  i p o k ry te , 
S z e ś lą g i k r y te  sa fja n em  i s k ó r ą  a m e r y k a ń sk ą  n a j­
le p s z ą ,  K o z e tk i, F o t e l e ,  F o t e l ik i ,  T o a le tk i,  Ł ó ż k a ,  
U m y w a ln ie  z  m a rm u rem  i  in n e  ro zm a ite  iSz&fki n o ­
cn e  z  m arm u rem  i in n e , S to lik i  p od  s a m o w a r  z  m a r ­
m u rem , B :u rk a  m a h o n io w e , o r ze c h o w e  i j e s io n o w e ,  
S to lik i do  k a r t, Sz. fy  m a h o n io w e; je s io n o w e  i  n a  
o r z e c h , S z a fk i m n ie jsze , S e rw a n tk i, K r e d e n sy , S t o ­
ły  o b ia d o w e , S to lik i d o  r o b ó t d a m sk ic h , M a te ra c e  
z w y cz a jn e , w ło s ia n e , p o d r ó ż n e , M a tera c e  z  m o rsk ie j  
tra w y , s p r ę ż y n o w e , S ie n n ik i,  P o d u s z k ic  a a fjan ow e  i 
t. p ., z k tó re m i s ię  p o le c a . (9  — 12 ) —  665 8

Do wynajęcia od S-go l ic h a ła  r. 1)
N A  1-em P IĘ T R Z E .

2  Pokoje, Przedpokój i Kuchnia, rocznie 120 rs.
2  P okoje i Kuchnia, rocznie rs. 90.

N A  2-g iem  P IĘ T R Z E .
2  Pokoje, Przedpokój i Kuchnia, rocznie 110 rs.

N A  3 -c iem  P IĘ T R Z E :
3  iP oko je  i Kuchuia, rocznie 90 rs.
2  Pokoje, Przedpokój i Kuchnia, rocznie rs. 90.
P ok oje  k a w alersk ie , oraz Stajnia i W ozow nia . 
Wiadomość u Rządcy domu Nr 2911/12 (nowy 4) przyzbie- 

gu ulic Jerozolimskiej i Solca. (3—3) — 7386 —

Jest do wynajęcia od Ś-go Michała

Pokój duży przy familji,
z meblami, usługą, opałem lub bez. Ulica Żórawia, Ni­
wy. mieszkania Nr 3. Wiadomość na miejscu.

* (3 -3 )_______________ -  7374 -  ____

Od Ś-go Michała r. b.

R ó ż n e  L o k a l e
do wynajęcia, po nader nizkiej cenie w  p ossesji K oszy­

k i, N r  1 7 5 3 , lit . A B C ., mianowicie: 
P a ł a c y k  składający się z 6-ciu pokoi, Snteryn i t .  p .,  na 

p ó ł  roku rs. 120.
4 - r y  pokoje i kuchnia, na pół roku rs. 45.
3 - y  p o k o je  i kuchnia, na pół roku rs. 37, kop. 50.
2 -a  pokoje i kuchnia, na pół roku rs. 30.
1-den pokój na półroku rs. 15.
Oraz wiele innych Lokali tudzież dla D orożkaży W o ­

zow n ie  i  Stąjnie. Wiadomość w Składzie Herbaty L. 
Krupeckiego. (6—6) —7128—

Potrzebnem jest od Ś-go Michała do wynajęcia

I  I E n  K A I  i  E,
złożone z 6 łub 7 Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, Śpiżarki i in­
nych potrzeb gospodarskich. Kto by takowe posiadał raczy na­
desłać swój adres na ulicę Nowolipie, Nr 10 nowy do stróża 
Wawrzeńca. (2—3) — 7418 —

Do najęcia od kwartału,
P okój widny, suchy i ciepły, na dole, ze stołem, usługą i 

opałem dla emerytek lub emeryta, miesięcznie rs. 20, w bliz- 
kości kościoła i apteki. D w a  Pokoje świeżo odnowione, na 
dole suche i ciepłe, za rs. 20 kwartalnie. Wiadomość pod Nr 
37 nowym, Ogrodowa ulica, Nr mieszkania 19.

(3—3)    ~  ~

Za 5 rs. miesięcznie
Do najęcia pokój zosobnem wejściem, od* 1 Października su­
chy i ciepły, przy familij bezdzietnej. Ulica lam ka, Nr 2864 
13 nowy dom W. Stalewskiego drugie piętro od frontu mie­
szkania Nr 1L (1 -1 ) - 7 5 0 6 -

W domu Nr 1029. przy ulicy Grzybowskiej, od Ś-go Mi 
chała r. b. do wynajęcia:

3 Pokoje z Kuchnią i Spiżarką,
W oficynie na dole, komórką na drzewo i piwnicą, za rs. 180 
rocznie, w razie potrzeby za osobną umową i z górą. Wiado­
mość o takowych powziąść można od właściciela domu Nr 
1338, przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej lub od administratora rzeezo- 
nego domu Nr 1029, pod Nr 897, przy ulicy Chłodnej za- 
mieszkałego. (2—3) — 7383 —

Przy ulicy Sosnowej Nr 6, róg Złotej, do wynajęcia

,. u h m  m
Pizedpokoj, Salon, jeden lub dwa Pokoje i Kuchnia. Tamże 
Suterena ze Stajnią na kilka krów.

(2 -3 ) _  7 4 5 7  _

POKÓJ duży.
pięknie umeblowany, z opałem i usługą, na 2-giem piętrze od 
frontu ulicy Miodowej, jest do wynajęcia dla osoby płci męz- 
kiej. \\ ladomość na miejscu, róg Senatorskiej i Miodowej, Nr 
domu 497c, Mieszkania Nr 10. (3—3) — 7384 —

Potrzebne jest:

Mieszkanie od Ś-go Michała,
składające się z 4-ch Pokoi i Kuchni, osobno 2-a Pokoje dla 
kawalera, w środku miasta, za cenę około 400 rsr. Adres zo­
stawić można w Cukierni Clotina obok Poczty.

(1—3) -7480—

Z powodu wyjazdu j'est do wynajęcia w domu Nr 1376, 
róg Marszałkowskiej i Śto-Krzyzkiej,

L O K A L ,
składający się z salonu z balkonem, przedpokoju i trzech po­
kojów oraz kuchni w której jest wodociąg i zlew, na l-sz_eni 
piętrze z dwoma wchodami i wygódką, suchy i ciepły. Wia­
domość u właściciela. (1 — 1) —7495—

  —

żgubionoj
W dniu 16 Września r. b., w Piątek w prze* 

chodzie ulicami Ś-to-Krzyzką, Włodzimierską; 
Saskim ogrodem za Żelazną bramę, zgubiono 
Z egarek  złoty  damski, z kawałkiem łańcu­
szka, z emalją na kopercie z wyobrażeniem tań­

czącej panienki. Łaskawy znalazca raczy oddać za stosowną 
nagrodą na ulicę Ś-to-Krzyzką Nr 11 nowy, w mieszkaniu ” • 
Kosmowskiej. Uprasza się zarazem PP, Jubilerów i Zegarmi­
strzów o zwrócenie uwagi na powyżej opisany zegarek, w ra­
zie gdyby z takowym się zgłosił. (2—3) — 7462 —

N A G R O D Y  R s. 3-
Przypadkowym sposobem w Poniedziałek dnia 12 b. m. i r: 

między godziną 7 w wieczór, idąc od Elektoralnej do Zimnej 
ulicy, zaginął P ierścionek  m ęzki z wybitemi literami 6° '  

tyckiemi J. S . Uczciwy Znalazca za powyższą nagrodą zwró­
cić zechce. Zaś Panów Jubilerów uprasza się o zwrócenie **- 
wagi na takowy pierścień. Po nagrodę zgłosić się można u° 
właściciela domu Nr 988, przy ulicy Krochmalnej.

(2 -3 ) — 7382 —

Zaginął Bilet Lombardowy,
Nr 39,082 na rs: 5, na zastawione kosztowności w Lombai- 
dzie Warszawskim. Znalazca zechce zwrócić takowy u 
Urzędu Lombardowego. (1—3) —7485— ____ _

Leon Bętkowski,
St. Uniw. Kur. IV Wydz. Matemat., zgubił Urlop 
znalazca raczy go złożyć w Kancelarii Inspektora

(1— 1) ' -7 4 7 p

Łaskawy

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—Aobbojmo lj«w»ypo».


